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Mies. 2 dad. 
„Poza Łodzią. 


| Należytoś 
| opłacona ri 


nadeszły: dwie niezmier- 
nie alekawe i i | chärakterystyezne wiadomuści- 

- "Rząd zezwolił magistratowi łódzkiemu 
na. podniesienie podatku „komunalnego od. 
kómotnego do 125 procent — i sprawa ta de 
fitywnie ma wyć. zatwierdzoną w n 
szych dniach. i 


ce w steru- rządów. są zdania że kryzys W. 
państwie —  „Szczęśliwie"' (około 2 „000 
plajth — minął i że wobec tągo należy przy 
kręcić mocniej śrubę podatkową i -od począt 


FB przydedo * zalesiąca, przewidziano wzmo "+ 


| podatkowego — m jak. Powyższe fakta- dowodzą 
nie jest zawikłana i i jest oparta na prostej 
zasadzie: brać co się da. pai 
-Nie można odmówić powyższemu 1 rozu. 
mowaniu wielkiej prostoty duchowej, ale 
„nie jest to jeszcze dowodem, żeby 2r ono 
dostateczn. e uzasadnionem. 


Przyczyny tych pizesileń są niezmier- | 
i sięgają chwili tworzenia pań- ; 


nie głębokie i 
stwa, fundamentów prawodaw. społecznego i 

Są niezbiłym dowodem konieczność! spojrze- 
nia wstecz” na drogę, którą się już przeby- 


ło, zrewidowania fałszywych kroków, któ- | 


rych było bez liku. Ę 


| Pieter ja „jest = nauczycielką, | 


„słońca z po za nil 
datkowych — n 


„I tylko e, tycznej krótkowzrocz- 
` ności pleńo titulo p. p. 


z ministerstwa Skar- 
bu przypisać należy, że chwilowe polepsze- 
` nie sytuacji chcą ykorzystywać przez na: 
kładanie nowych ciężarów, przez stosowanie 
nowych represji podatkowych, a 

Ten system — dobry jest dla planta- 
torów, którzy dzisiaj są tutaj — jutro prze- 
niosą się dałej — co chyba przecież, nie le- 
ży w programie kierowników nasa podat- 
kówości... 


Dobry gospodarz - m - rozumuje mądrzej 


Belakoa | kamm | 


"AI. Kościuszki 41 


Red. przyjmuje od 5—6 


listów anonimowych 
-nie . umjesżēza się " 


| > czeństwo - m winno ie: 
Po drugie - = - sfery miarodajne, | stóją- = ! © 


j kowa. “naszego systemu 


przewiduje dalej, i niż na 24 godźiny,:« a prze- 
„dewszystkiem nie opiera pełnych kas 
-stwa na głodnych żołądkach 
zbyt ło niepewny fundament, ‘który stanow» : 
'czo nie zapewni ani stałości, ani „Spokoju. 


pań- 
obyw: ateli; 


~ Z drugiej strony rozlazłe . nasze spole- . 


Numer wczorajszy „Rozwoju 


Grupa naszych czytelników ze sfer ro- 


- botniczych, miała odwagę napisać o arka- 


dyjskich: stosunkach. władz z „Rozwojem“ i 


opatrzonym kilkudziesięciu podpisami, 2 
których. niestety tylko. e. się dała odczy- 


| tać. 


Tego rodzaju uznanie dla- działalno. 


ści naszego pisma jest nam tem milsze, že © 


pochodzi z najzdrowszych moralnie w na- 


rodzie sfer polskiego robotnika, niezarażone 


go ani leninowskiemi idejami postępu - 
ani cielęcym zachwytem ogółu, nad ko 
nym kwitnacym stanem Polski. 


I ludzie ci prości, przyzwyczajeni do 


A 221) pracy siegueli po Pióro — 
ity. kraj do dzisiejsze. | AES | AAA 


wit! 
sii 


a 


został 
znowu szczęśliwie skonfiskowany. PO raz 
-5 4. za list od robotników łódzkich z mo: 
zami uznania dla naszej pracy. 


że ten list wasz z wyrazami. 


i podlenia i 
co myśli 6 ciągłych konfiskałach naszego 


pisma — wyrażając to w liście do redakcji 


ć wszyscy są tymi dla których dom den 


dalszej, żmudnej ciężkiej i 


przeciwstawić tego rodzaju zakusom, które 
„nietylko doprowadzą do nędzy - nowe- zastę: | 
py podatników, ale odbiją się fatalnie a ja 
dobrobycie całego kraju i szerokich sfer spe. 
łaczeństwa — dla których praca jet jedy: 
nym żródłem utrzymania. 


: SOBA apa AE AŻ 


by dać wyraz swym szczerym. przekona 


„niom — zapominając o tem że na ziemiach 
, epa niewiele się Zmionito i 


. wyrażanie g 
- gwaranto- 


wane jeee przez. Konstytueje . = - ale Sm | 
„prawnie“, o m R 
| Zwłaszcza — 0 ike ta. przekonania. PA | 
odpowiadają tym, którzy mają 


możność 
przechyłania ważek dać: Ww ta Sty; inna 


. stronę. 


Wierzcie nam — < pobótidoy polscy a 
uznania — ta 
jedno co nam dodaje otuchy na przyszłość | 

— to jedno — co warte jest dziesięciu sub. 


_.sydjów rządowych — to jedno, co dowodzi 


jeszcze że polskie dusze nie. wyginęły jesze 

cze zupełnie w tym błotku powojennego. «w 
ogólnego znikczemnienia. 

Zdajemy sobie jasno sprawę, Że nm è 


„jest niewielu, że jest nas szczupła garstka. 
ale ludzi twardych, zdecydowanych a goto- 
"wych na wszystko, 


których nie możn 

zgnieść jak zmurszałe . puchawki, których 

nie można kupić za Judaszowe srebrniki. ` 
Powołując się na słowa Pa: marszałka 


Piłsudskiego, stwierdzamy z radością, że w 


naszym wspólnym domu. publicznym - — nie 
jest 
i bierzemy się do 

| niewdzięcznej 


specjalnie przeznaczony i 


pracy. dziennikarskiej, w. oczekiwaniu; a 
sienne) koriskety ~ A SEK 


Jak się zapowiadaja zbiory  — poo 


"Warszawa, 24 maja (tel. wł) 

wW t. zw. prasie kolorowej . rozpow* 
szęchnia się opinję, że zbiory , tegoroczne 
będą wyjątkowo pomyślne. -Innego zdania 
są fachowcy = rolnicy. Zima tegoroczna bar- 
dzo zaszkodziła  ozimiņnom i na początku 
maja zbiory zapawiadały się bardzo žie 
Domyślna pogoda, panująca w ciągu _ bież. 
miesiąca może spowodować - znaczną... 


prawę jednak nie można się spodziewać 


plonów wyjątkowych. W załeźnióści, 
szego przebiegu pogody będziemy 


poziomu średniego. 


po- 


odiá : , Ka: 
a 
iepsze lub gorsze zbiory, - ale niestety. w 
żadnym wypadku nie przekroczą DRU. 


Twierdzenie 0 wy jątkowo. pomyśle 
nych, czy tylko bardzo dobrych . zbiorach - 
niema żadnej realnej podstawy, chyba, . „że 
chce się w dalszym ciągu prowadzić Sa 
na zniżkę cen zboża do absurdu. A 


KONFISKATY PISM w WARSZAWIE. 
Warszawa 24 maja (tel. wi.) 
Została tu skonfiskowana z polecenia 


omisarjatu Rządu. „Gazeta Warszawska” ze 
tygodnika 
* Placówka” za umieszczenie artykulów: D. a 

= Wulkan Śląski", 2) „Na światło dzienne”; 


`” wydanie poranne) oraz Nr. 20. 


s „Gdy pułkowniey rządzą” j á), „Na dnie 


cha", Dy „Hoeki—Klocki" i 6 „Tolerancja 
Bs oe p aa 


RZEZ” RADJO_ 
"PROGRAM, Sobota dn. 25 maja 1929 roku. 


11.56. Sygnał czasu z Warskawekiego. 


Abserwatorjum Astronomicznego, hejnał - 
- Wieży Marjackiej w- Krakowie, . 
_ ainiczo—meteorologiezny. 

12.10. Koncert z płyt gramofonowych., 
> 12. 50. Komunikaty Powsz. 
+ rajowej.- 


n "dgiczny. ' 
j 48.15. Przerwa. s a. | 
14.50. Komunikaty: meteorologiczny i 
 tospodarczy. 
"15.10. Transmisja Pieśni Majowych 7 
Wieży Marjackiej. | 
o= 15.35. Komunikat AE 
"15.50. „Kacik artystyczny” L. S$. G. 
16. 00. Koncert z płyt en noh 
46.45. Przerwa. 


Ve R iO. P. p. t: „Ćwiczenia: 
R *„tylistyczne w nauczaniu. języka polskiego“ 
"17.25. EA przeżyć i. dziejów - «snarodu' 


~ Wspomnienia ERC wył, prof. „Hen 3 


„yk Mościcki. 


-18.45—18.55. Komunikaty Powszechnej 


W ystawy Krajowej. 

(o o 18.55. Rozmaitości. 
19. 15, „Radjokronika”. | ME 
19.40. Nadprogram i komunikaty, 
- 20,00.. „Odczyt z cyklu „Dzieje muzyki 

solskiej“ wył. prófi Stanisław Niewiadom- 


iki. Wa A 7 a 


-—-20.80.. Fr. Suppe - — - operetka aż 
Ę 1a ao: | 
22.05. Odęzyt:: 
22:26. Rozanikaty. P. AT 
22.40.. k omunikeiy: policyjny, 
i rY; 'nadprogram: i 
> -28.00-—24.00. Transmisja KOM tar” 
„nej; Z Sali W PROCE hotel DA 
“Miejski Xinematoarat Oświatowy ` 
21V : do ZIN. 1929 y EA 
Bla "dze a Baon: | | 


| » Ę „dramat w B-miu aktach 


DIEŃNYM, SZLAKIEM 


Z obraz a io aktach 


BER 
ga 


Ra „GIELDA... „ZBOŻOWA. 
"bylo: 26-—27 
„ Pszenica Wa 
l - Jęczmień przemiałowy 81-38 
> Owies 28,50-—29,50. e. 
Mąka żytnia 70 proc. 40,50 SER 
| „Mąka pszenna 65. proc. 63 50—07,50 też 
~ Otręby.żytnie 20,50—21,50 
Otręby pszenne 25 50—27,50 EA 


komunikat Da 


W ystawy. 
-niewoli przez wojska 
które wylądowały od strony morza w Kan- 


13. 00. Komunikaty: rolniczy i ean ' s 
tonie, przebiy. tront oklegający Kanton. Re- o 


->król 
~ ļ-ej w południe w towarzystwie królowe 
- Suraji i swego brata 


ACE ; 


~ wien w ybitny działacz. trakcji, 
| rzysz pracy p. A Z epok 
| Bossa a >. 


- , doszło na odcinku strażnicy Kuzynie 

i: święciańskiego . dọ utarczki pomiędzy patro- B 
litewskiej, liczącym: 3 osoby, 1 
-'_. dwoma członkami organizacji Pleczkajtisa 7 
<. w czasie przekraczania przez nich graniey z 


-— lem straży |. 


- miany. strzałów, nie: zostało 


- _„ROZWOJ* Sobota, 25-go maja 1929 roku. | ||| ||| _____—_ 


“Wilno 24 maja. 


połączenie. telefoniczne na. inji 


- Wózóraj. nieznani sprawcy zniszezyi 
Ignalino— h 
Kozacżyzna, przyczem wycięto 150 m. prze-. 


| sabotaż na Wileńszczyźnie 
| rów, . wykręcono haki óraz całkowicie Znisz- ' 
cżonó całe skrzyżowanie. Zachodzi podejrze 


nie, iż aktu sabotażo: wego dokonali emisar- 


| jusze litew scy. 


wodu teleföniezneko, rozbito kilka dzolato- a 


Porażka - wojsk powstańczych 


tea “szta armji powstańczej A się w ucie- 


- Londyn 24 maja. 


po dw udniowej kr wawej bitwie | 
rządu narodowego, 


-Łółowa armji pow stahczej. w południo 
eb Chinach ts w. grupy. Kwangsi została 
„wzięta do. 


czce w kierunku na północ, „ponieważ spo- 


"dziewa się od strony Wuczau wojsk pomoc- 
_niezych, wysłanych przez północnego prze- 
"ciwhika rządu narodowego t Ei a 
Fonge. EE i 


gen 


> CHWILOWO. URATOWANA. 
Warszawa, 24 maja (tel. wł.) 
Ministerstwa - „rolnictwa rozwiązało 


umowę z spółką „Century“ w sprawie eks- 
|  ploatacji około 720. 000 m. sześć. 
. rocznie z puszczy białowieskiej 

- 17,00. Odczyt z cyklu. org. przez Min. a 
słowniko— 


drzewa 


nietw: nadniemeńskich. Rozwiązanie nasta: 
piło z powodu niedotrzymania przez. spół- 


ke. zasadniczych ` warunków „płatności i nits 
j dozwolonego przelew U. PL ac i 


ia rzecz innych firm. 


Na PA eee o U NOWA 5 


 UGIBCZKA AMANULLABA DO INDtJ. » 


BERLIN, 


Biro W ólfta donosi - 
Amanuiiah 


24. maja., 
"z Quetta, że 
przybył dziś o o 


flżiewanie do miejscowości 


Anglji królowie z 
gdy 
Anglji dobre przy- 


że 


a 


"SANACJA. w. SANACJI. | 
Słychać. że komisarz warszawski 


żę kasy chorych p. Giebartowski. zostanie nie- a> A 
"| bawem odwołany. Został on. mianowany. > o < 
po rozwiązaniu władz. kasy. chorych przez. 
min. Jurkiewicza. „Obecnie „wszakże ZACZY: 


na panować kurs sanowania sanacji. 
tego: też p. Giebartowski ustąpi, a na: 


zydent m. Kielc p. Gettel, "albo też 


SPRZELANINA NA | POGRANICZU. 
Warszawa; 24. "maja (tel. Wł.) 
Wczoraj o godzinie 11-ej wieczór2na 


-© Pelski do Litwy. Patrol litewski dał do nich | 
vat kilka strzałów, a „następnie. wywiązała się 

-.. obusttonna strzelanina. Obaj członkowie r+ 
BAK H Pleczkajtisa zawrócili: i: zbiegli na 


NE TO S 


dzone: : a: 


nadles- '. 
i nadleś- . podstawi ie wyroku tiybunału. Na zasadzie 


dawnej ustawy zabiegi tego, rodzaju mogły 


„obo w dązków Ea: 


Inajatullaha niespe- ` 
Tschaman w- 
< Indjach brytyjskich w pobliżu. granicy ale 
gańskiej. 
Los ER nie De zapewne” 

_. tragiczny, gdyż niemili 
chwilą, zrzekają się swych aspiracji > 
. „do władzy, znajdują w. 
„jęcie. Amanullah więdział o tem i dlategó, i a e 

opuszczając Afganistan, udał się nie na poł 
noc, „SCE. na południe do Indji. | aa 


(48350 90018 . 171620 109374. 155563. 
Dia- n 
jego 
miejsce zostanie powołany. albo obecny pre. 
"DE- 
„współtowa. > 

r ewolucji SE 
z 3) AF, 5378 5646 5847 6869 8658: 11518. 


` 32583 45883 50234 
"107029 109001 109791 126277 


| 12925 15114 15619 15739 19175 20402. 


pov W. 


„dotąd stwier. l 


ORYGINALNA USTAWA. 
` Gubernator stanu: Michigan podpisał 


p, piojelcć. ustawy, przewidującej na .obsżatze 
tego stanu. pozbawianie. zdolności 
czych osób 
„władze umysłowe "nie sa w calkowitym 


rozrođd- 
chorych, oraz tych którycli 
porządku. 


Dokonańie . tego” rodzaju ża- 
„biegów - 


nastąpić może jedynie na 


być dokonyw ane- 


Jedynie za R „ osób. 
intere: esow anyen RAZ 


EPIDEMIA OSPY W w "NIEMCZECH. 
| „ Güańsk 24 maja (aw) 
3 ak donosi ` prasa  wsehodnio—pruska 


» pojawiła się tam czarna Ospa: Władze zano- 
- towały kilka. wypadków zapadnięcia na tą 
i. ehótóbę w Tylży. 
ze prasy, epidemja ta przeniósiona została z - 


W edług : -prżypuszczeń , tej- 


Anglji, gdzie w ostatnich "czasach zdarzały 


"się dość często w PESO. zapadnięcia na tą 
7 straszną Lacne a ż 


X X F olski r Panstwowa 
- Loteria” Klasowa 


1--SZA KLASA mma 25 DZIEŃ. 
- 15600 Zł. wygrał nr. 171457 


a 5 „000 zł, wygrał nr. 121357. 


50621 wygrał nr. 2799. : 
100-400 zł. w ygrały n—ry 3717 10271 68832. | 


-.800 zł. wygrały nry a 13674 


Po 200 zł. wygrały a—ry: 7246. "30884 
_ 176545 
133158 1441074 i 


my py 


4 5255 | 30: 179. 87835 


IIRS 161848 171563. 


< Poci50 zł wygrały h nr y: F 4068 


10369 11664 


084 

| 21902 22444 23316 29474 20571 30379 23884 

| 40269 41182 42400 42449 43753 44176 49788 

_51685 53200 53764 51472 58340 60697 61558 
66501 66732 70798. 75039 45094 76411 80246 
_80350 80386 81198 88112 91898 94125 95374 
98175 98889 100292 101334 / 171661 103049 
105708 109010 112917 116561 118851 121018 

_ 127705 121777 124148 125321 197085 128038 

-128418 128877 132988 135167. 135382 136527 
188410 138603 139035 139088 *142799 143141 
145561 147700 150090 150291 150599 151257 
151710 156260 156746 157663 158531 158639 

|. 168437 162084 162403 168497 164508 1670 


167070 


- €e ryb, 


0 pazia: 


W ra ma as 
każdy przynosi nowy wynalazek. 


Do portu w T} ar masa: przed 3 


kilku dniami. paro 
poraz pierwszy” po 


śkonkiym wyniki PE aparat ten ma doko- 
nać A kzowi = dziedzinie połowu 


Dowódcą statku, : kapitan Holmes, u- 


ważany za pierwszo zędnego eksperta w tej - 


sprawie, oświadczył, że nowy aparat odda ol 
brzymie usługi, pozwalając odszukać ławi- 
znajdującę się na setkach metrów 
głębokości, „echo sounder“ bowiem rejestru 
je ich obecność. aż do 100:metrów w głębi 
mórz; aparat wyn aga tylko kilku drobnych 
ulepszeń i. wówczas "znaczenie jege dla ry- 


baków będzię olbrzymie. Kapitan Hoimes - 


prży iego pomocy odszukał ławieę na 350 me 
trach i zdołał pozostawać z nią w ciągłej 
łączności. = l 

„Echo Sounder“ po de rybiej ła 
wicy, pozwala określić na jaką głębokość po 
"winny być zarzucane sieci zamiast, jak do- 
tąd dokonywać szeregu często bezowocnych 
prób; w tem tkwi jego największa wartość. 


i NAJLEPSZA KROWA W EUROPIE, 

_. Jak donoszą z Budapesztu, właści: 
riel dóbr Padiszompuszta, posiada 
„Ruca“ rasy Simmental, która w przeciągu 
364'dni dała 13.340 1. mleka o 3:85% tłusz. 


Równa się to przeciętnie 40 itr., dziennie, 
a więc bije rekord dotychczasowy krowy 
„Amgusta”, lającej 12.107 litrów mleka 
rocznie. 


-Całe szczęście, że wspomn'ana znako- 


sce opodatkowanoby. ja od. litra tak do- 


kiadnie, że odechciałoby jej się tej ogrom- F 
wbrew wszelkim 


nej prođukcji, stojacej 
zasadom Związków Zawodowych. 


TA 


eee wae 


TRAGEDJA MEŻA. 


Licząca zaledwie 28 lat | micsuia 2 


Dommin w Niemczech, pani Alfreda WO > 


ner, jest już obecnie szczęśliwą matką osie- 
mnaściorga dzieci, z których każde liczy po 


niżej 9 lat. Rekord ten osiągnęła pani Voell-- 


nerowa, wydając * "na świat w r. 1920 
pierwszego syna, w dwa lata potem córecz- 


kę, zaś w r. 1923, a następnie 1925, 1928 i 
1929 cztery serje czworaczków dziewięciu 
synów i siedem córek. Aa ka S 

- Liczna gromadka pani | NE R 


chowa się znakomicie, a młoda matka 
najlepszej myśli co do przyszłości. 


os TRZE ENIE re C nabyć 
proszek naszego wyrobu, nale 
ży przy kupnie akcentować || 
'wyrażnie żądać Oryginalnych | 
proszków z „„KOGUTKIEM*" Gą- 5 
'seckiego znanych od lat trzy- 
dziestu. Zwracajcie uwagę i od. {i 
rzucajcie uporczywie poleca- 5 
ne naśladownictwa w podobnem "2 
do naszego opakowani 


4 


| „Kyrie eleison“, a niewiasty 


krowę 5 


jest 


= połowę pożycza mu „Via“, 


e SZ sis” 


JAK POWST AŁA LYTANJA. 


"ro grecku * leltańcie". t. zn. 


-RO pewien sposób modlitwy, w której. wzy- 


„wano Boga, Matkę Najświętszą lub świę- 


tych, dodając przedmiot swych modłów. 

- Zaczyna się od „Kyrie elejson" 
.zons i „Chryste eleison“, to zn. Panie (Kró- 
lu) zmiłuj się, Chryste (Odkupicielu) -_zmi- 
łuj się. Pierwsze te słowa nazywano począt- 
"kowo „litanją” , w ten: sposób. bowiem mo- 
dlił się lud w początkach nie znający : mo- 
dlitw, ani oczywiście dzisiejszy ch książek. 
ani nie znający psalmów na pamięć. 

l Z początku były te wezwania złączone 
ze mszą Św., w której te dziewięciokrotne 
wezwania e dziś pozostały, z rozwinięciem 
się kultu weszły w użycie szczególniej pod- 
` czas procesji poża: mszą w razie jakowychś 
nieszczęść publicznych, . morowego powie- 
trza, trzęsienia ziemi i t. p. Podczas procesji 
¿lud śpiewał sto razy „Kyrie eleison“, sto ra 


zy „Chryste eleison“ i znów sto razy , „Kyrie 
Na pogrzebach wobec nieznajomo 


- eleison“. 
ści u ludu psalmów mężczyźni śpiewali 


„Chryste elęi- 


W iadomo, jakie trudności dzisiaj pos 
konać trzeba, zanim wyruszyć "można w. 
podróż wakacyjną. - Trudności te nie koñ- 
czą się nawet z chwilą kiedy już szezęsli- 
wiec taki siedzi w pociągu, który.go unig- 
się w dalekie strony w zaciszne górskie nad. 
słoneczne morza. Wystarczy zajrzeć do u- 
rzęłli pocztowego w każdej miejscowości 
wycieczkowej, aby się przekonać, że nai- 


większy ścisk panuje przy okienku, nad któż sj 


rem widnieje napis: telegramy. A każdy 


telegram streszcza się mniejwięcej w yeh- 


słowach; przysyłajcie natychmiast pienia- 


dze — sytuacja rozpaczliwa stop nie mogę 


wyjeżdżać stop i. Ć d. Któż nie znajdował 

i się w podobnej sytuacji? 
Otóż tej trudności chcą - 
Berlinie. Różne urzędy, ministers twa i in- 
ne władze, oraz wybitne osobistości utwo- 
„rzyły tutaj towarzystwo, którę oparte pa 
podstawie  kooperacyjnej chce - ułatwić 
swym członkom zdobycie środków pienięz- 


nych na podróż Waszej mą przez. udziele- p 


| nie kredytu. 

a) „Via“ — tak’ się nazywało nowe to- 
(warzystwo — przyjmuje od swych czło- 
„ków wkłady oszczędnościowe na cel podró- 
ży (na 8 procent), a w chwili rozpoczęcia 
sodróży udziela członkowi kredytu do wy- 


sokości ogólnych kosztów podrózy. Zasad- 


„niczo każdy członek powinien. połowę sumy 
potrzebnej na podróż tam zabrać, a druga 
Pożyczkę splaca 
członek w ratach miesięcznych, dopłacaiaż 
1 procent w stosunku miesięcznym, 
wiście po ukończeniu podróży. 


gorge 
prośba, błaganie. Tak od początku nazywa- 


(elei- - 


niajcie się za nami: 


"zem za nami. 
_„Korbejańska* z 890 roku. 


-mens VIII, papież, pod karami 


o s ak Wólczońska I 


mitość jest obywatelka węgierską. W Poi-, 


ZWRACAJĄCA UWAGE PRUBA NIE MIECKICH FINANSISTÓW. 


zaradzić w 


OCZY 


son * -naprzemian. opisze: w swej Kr onice Dyt 


mar, że w V..w. przed zacżęciem bitwy i po 
i odniesionem zwycięstwie śpiewano te . 


węZ= 
wania. Państwo z dworzanami w tenże Spa- 
sób się modlili. 

© Wzywanie świętych - po 


- Kyrie” jest 


bardzo starożytne i za prześladowania przez 


wandalów w Afryce znane było. 

Wołano: „Prosimy: Patrjarchowie, 
módlcie się: prorocy,- apostołowie, - przyczy= 
osobliwie ty, Św. Pio 
trze, ty Św. Pawle — wzdychajcie święci ra- 
Najdawniejsza jest „ tania 


„Baranku Boży“ dawniej śpiewano tyl 
ko w litanji w Wielką Sobotę. 

Tak wielu namnożyło się pod koniee 
XVI wieku autorów różnych litanji, że Klee 
kościelnemi 
zabronił używać innych litanji, jak tylko te» 
które przez „Kongregację świętych obrzę 
dów“ potwierdzone będą, tyle w nich. było 
„niedorzecznych, a nieraz niebezpiecznych. 
bo wprost błędami tchnących zdań“. 


i Egzaminy S do wszystkich klas odbędą się w końcu ı maja. Podania przyjmuje 
— 1 informacyj udziela sekretarjat codziennie od g. 9 do 3-ej. 


Z towarzystwem „Via“ zgodziło się 


„współpracować już około 150 hoteli: w naj- 


wóżniejszych miejscowościach kuracyjnyciy 
i kąpielowych, a liczba ich wzrasta z każ- 
aym Swan NEC k : 


JAK TURCJI I UNIKAJĄ MAŁŻEŃSTW. 


Rząd turecki nie szczędzi 
- by spopularyzować wśród szerokich warstw. 


wysiłków, 


ludności alfabet łaciński, który - oficjalnie 
zaprowadzony został w Turcji na początku 
roku bieżącego. Jak wiadomo, we wszyst- 
kich miastach założone zostały specjalne 
Szkoły. dla dorosłych, w których wieczorami 
odbywa się nauka czytania i pisania wed- 


ług nowej pisowni 


W najbliższym czasie wszystkie 
by w wicku od 16—40 lat, które podlęgafy 
obowiązkowi uczószczania do takich. szkół, 
zmuszone będą przed specjalnemi kornisja- 
mi złożyć egzamin. Kio nie wykaźc dostate 
cznych postępów, zastanie ukarany grzyw= 
ną, lub więzieniem. Ponadie wydał rząd tu- 
recki w tych dniach rozporządzenie, w myśl 
którego wszystkie osoby Które zamierzają 
wejść w związki małżeńskie, muszą się wy- 
kazać umiejętnością czytania i pisania weg. 


si 


dług pisowni łacińskiej. Kto nie zna aliata- 


lu łacińskiego, nie będzie mógł * brzyBzłjw 
vi otrzymać pozwolenia na zawarcie mal- 
- cústwa. GE 


- prąd istniej jący 
fizyczne, ale jeszcze niczbadany, wabo - 
 pliwię uznawany i nie  DRZwany przez uczo- | 


Czeskosłowacka partja komunistycz- 


18, która do niedawna jeszcze była jedną z : 


najpotężniejszych twierdz komunizmu w 
Europie, sypie się w gruzy. Ajenci Moskwy, 


którzy dzięki swej polityce „demagogicznej - 


przez długie lata bałamucili masy prole- 
tarjatu czeskosłowackiego, znaleźli się w zu 
pełnem odosobnieniu. Rozłam wśród koma- 
nistów czeskosłowackich, wywołany  kon- 


tlikiem między zarządem. politycznym par. 


tji (t. zw. Politbiurem) a kierownictwem ko- 
_munistycznych organizacyj. zawodowych, 
postępuje w tak szybkiem tempie, że naj- 
rozpaczliwsze nawet. wysiłki wiernych Mos 


kwie demagogów nie są w stanie procesu te- 


© go wstrzymać. Polityczni kierownicy par- 
tji- usiłują wszelkiemi : spogobami 


ciągnąć masy robotnicze do ` zakładanych 


na prędce własnych kontrorganizacji zawo- 


dowych, ale robotnicy czeskosłowaccy W 
-swej- przeważającej . większości 
wierni starym związkom zawodowym, nie 
cheąacym. mieć niec wspólnego z demago- 


"gja polityczną. Zresztą akcja Politbiurą i z. 


tego względu napotyka na trudności, że n- 
stawodawstwo czeskosłowackie nie opr 
szcza do zakładania zawodowych zw iązków, 


opierających się na zasadach wyłącznie. po- 
litycznych, wobec czego tworzone przez Po- 


litbiuro kontrorganizacje pozbawione są 
„charakteru legalności i 
poparcie państwowych urzędów opieki 
dećcznej. | 

| Twierdzą komunizmu -Gżoskosłowace 
kiego było już od szeregu lat miasto. gór: 
nicze Kladno, nazywane nawet „czeskim 


Spo- 


Kronsztadtem'. Zaszezytne to wyróżnienie 


- zawdzięczało Kladno okoliczności, iż tutaj 


właśnie. miał swą. „rezydencję poseł Mu-. 
partjij twórea duchowy ko- 


na, założyciel 
- munizmu czeskosłowackiego. Jeszcze vod- 
czas : wojny światowej podczas swego poby- 
tu w Rosji utrzymywał Muna ożywione stó- 
sunki z bolszewikami moskiewskimi, któ- 
"rych ideje następnie imporiował do wyZzwos 
lonej ojczyzny. Mówiąc o Kladnie, Muna 


nigdy nie mówił inaczej, jak „moje Kiade © 
no“, a zbolszewizowani obywatele, tego miia- : 


sta nazywali Munę „naszym Mung”. I oto 
ten dumny „honorowy obywatel“ 


niejszej twierdzy komunistycznej w Czecho. 


słowacji i jeden z głównych organizatorów. 


sadze NA 2 komuni iyere 


go „Svobody“. 


" prze- 


pozostają 


nie mogą liczyć na 


najpotęś ž- 


- „ROZWÓJ” Sobota, 25-g0 maja 1925 roku. — 


| staje się a Z pierwszych. ofiar- swej włas 
nej. demagogji. W tych dniach zarząd lokat- 
ny. partji komunistycznej w Kladnie posta- 
-nowił wydalić z organizacji cały szereg Wy- 
bitnych działaczy partyjnych, a wśród nich - 
-„„kacerza* 
"oraz kilku wybitniej jszych 


Munę, senatorów Prusę i Kucerę 
współpracowni: 
ków. kladeńskiego organu ` komunistyczne- 


wyjątku pod tym względem: we 


becnemu kierownictwu - stronnictwa. Tak 


naprzykład w Pradze- wydalony został przed 
pierw szy jej prezes 
Havlina, który równocześnie: usunięty: 


kilku dniami z partji 


stał ze składu redakcji „Rudego Prawa“. 
Znaczenie partji komunistycznej: 


kiedy: nie by zło zbyt wielki ie, o 
na minimum. Robotnicy, widzac „likwido- 
wanie“ ich starych 


ma ajentów moskiewskich. 
- styczny w (Czechosłowacji 
- „się w oczach. samych komunistów, w ocząch 
-Kladno jednak nie stanowi szerokich 
wszyst- ` 
-kich lokalnych organizacjach partyjnych. Gg. 
"bywa się analogiczny” proces- usuwania Z 
partji najstarszych ich współpracowników, > 
- niewydających się dość radykalnymi '0-. 
- muniści ` 
- popełnimy. błędu, mówiąc, że. już dzisiaj o- 


TZO- 


CONE 


obecnie spadło 


mężów zaufania, nię 


chcą mieć A organizacją nic wspólnego i 
są głusi na wszelkie demagogiczne woła- 


zdyskre dytował 


mas robotniczych, i wszedł na 
drogę, prowadzącą do bezpowrotnego u- 
padku. Najlepszym- dowodem bankructwa 
komunistów  czeskosłowackich są wyniki 
wyborów, jakie w ostatnich czasach odbyły 
SiĘ Ww szeregu, gmin. Wszędzie stracili ko- 
tak wielką ilość . - głosów, Że nie 


puściłą szeregi partji conajmniej jedna trze- 


-cia jej członków. A proces rozkładowy da- 
„leko jeszeże się nie skończył. Niestety o Pol- 
A sce nieda się. ag tego PoWIECZIĘĆ. | 
PeehódoWaci” które pomimo. liczebności, = 


7 ozu ód beż: pra ua „wejścia 
zw iązki małżeńskie 


Wsród: państw, gdzie rozwód jest nie- 


możliwy, należy wymienić Włochy, które na 
„wet w najgorszych swych czasach rządów li 
_beralnych, nigdy go nie 


uznawały. J eeżeli 
teraz w. konkordacie, zawartym. między Sto 


-lica Apostolską, a państwem: wioskiem, znaj 


dują się. postanowienia, dotyczące kwestii 


małżeńskiej, to są one tylko. nowem zabez- 
pieczeniem przez traktat państwowy ustawa 
dawstwa. włoskiego, odpowiadającego w ogó! 
ności przepisom kościelnym. 

O = o W państwie brytyjskiem małżeństwo ` woo 
ważane jesi za nie rozw iązalne wi 
Malta i Try 


kołonjac h 
* Ko Ni Malcie; która ma lud- 
katolic łe Se 


nież prawem krajowem. 


TIOŚĆ 
a rynidadzie Za- 


sada nier ozwiązałności maiżeństwa: jest dzie. 
„ dzictwem prawnem. jeszcze z 


czasów panowa. 


nia Hiszpanii. 'Niemożliwym z punktu wi- 


dzenia pr awnego jest rozwód również w Hl- 


a panji. Fo samo dotyczy: Austriji í choć tam w 


południowej Ameryki 
-jest wprawdzie dozwolony przez prawo, ale 
powtórne wstąpienie w związki. 
za życia dr Miej strony jest zakazane: 


ari aw a e jes st rów- 


ków. Naród ten nazy wa się Braguny i 
narodem koczowniczym.. "Ekspedycja. stwier- 
. dziła, że zachow al liczne Sethy życia patrjar 
: chalnego. z 


PAŃSTWA, W KTÓRYCH PRAWO. KRAJOWE JEST TAKIE, JĄK I KANONICZNE. 


praktyce . zasada ta jest usunięta. przez maso 
we udzielanie «Lyspens małżeńskich niękato. 
kom i tym, którzy wystąpili z — Kościoła. 
zwłaszcza przez zarząd krajowy w Wiedniu. 

"We wszystkich dziesięciu republikach 
rozdział małżonków 


małżeńskie 


TA RA - z y EJ NONE ZA 


i PSZ NIEZNANEGO NARODU. 


Z Taszkentu donoszą, że środkowo—a- 
zjatycka ekspedy cja. etnograficzna przebywa 


jaca właśnie W: rejonie bajramoalijskim, ko- 
"munikuje, iż odkryła dotychczas 
„naród, mówiący odrębnym językiem, który 


nieznany 


nie jest djalekiem dotychczas znanych języ 
jesi i 


Barbara Sitowska—Nawarska. e 3 | 7) 


x rzad nią (aaehela się druga alej: jas 
- ną owocowemi drzewami, Dn, 
. nemi, rozkwitłemi właśnie olbrzymiemi krze 
wami floksów. Ich białe i blado liljowe kity: 
podobne do bukietów, w wieczornem, ogrza- 


łą,żże na końcu tej alei ma być staw, 


i że na drodze ku niemu musi zabi spot- 


Reče e się oe Końce pał- . 


ców śŚcierpły, a potem zaczęły odczuwać 
-szcżypanie, jak przy stoliku  mesmerycznym.. 
gdy się palce stykają przed / doświadcze- 


niem Siła nienazwana zdawała się ją. 


żać w bratni- łańcuch z niewidzialnemi isto- 


tami, które ja wprost wiodły. „Przebi iegł ją 
„tak pewnie, jak wszelkię 


prawa 


y "ad20- 
buj- 


Kr 2A. 


nie tej sile, która 


“nie: 


wig 
 ląkę, a duszą, że pamięta... 


| wączkę. 
Mężczyzna meles W Zebach jakieś kobie 
 owładniety 


nych. Szła dalej aleją z _opuszczonemi powie | 
kami. Nagle coś zmusiło ją: podnieść je. Nao 
przeciw z za stawu szedł młody. 
Zbliżał się pobładły. W. oczach miał ten sam 
nakaz „nienazwany, ale. bezw zględnie silny. 1 
istotny. Spotkali się u końca. alei. Zmar twie 
- nieznanego 
szczęścia, z obcej rozy. Poddali się posłusz e 
„ich aż tu. zawiodła. jak we | ; 
-pem powietrzu wydawały upajającą WOŃ. _ Śnie magnetycznym. Chcieli. COŚ mówić, 
Wciągnęła tę woń, — przypomnienie w głąb - 
piersi. Zrozumi jała, że idzie dobrze. Wiedzia- 
tep- 
zhajć bmy z podświadomych strachów i snów 


uz jakieg OŚ. przypomnienia. 


wysiłkiem, a krew przełew ala się 
nie od głów do serc, jak w ostatniej - 
żyCia, kiedy za chwilę stężeje. 


chwili 


SZĄ owładnął. Ciałem do tego: stopnia, że wo 


lało śmierć w tym właśnie stawie, niż roz- - 


“Marek - — - zawołała i padła. na, jakąś ta- 


= 


ce imię przerazony, zdumiony, 


człowiek. ‘mek sekundy ` postradal | 
ciężaru woli i: istoty 
mu w mózgu. bezsensem „przypuszczenie, "że 
„ta. kobieta, to jego kochanka z przed stuleci. 


gdy. żyli i kochali się. oto w tym domu. 


ale 

wargi i spieczone języki drgały daremnym 3 
gwaltów- 
` Szybko narwał pęki iloksów i 
‘Śmiertelna 
groza. dregi, ki órą kiedyś, przed laty odbywa 
da do tego własnie stawu, po“ ‘Smieré—prze-: 
cbrażenie, zatrzęsła Różą. Nagle jasnowidze- 
T en człowiek to on, Marek, który kie- 


dyś przed stuleciem jej właśnie. ciałęm i de. pów A pl zecież wy się” jeszcze. nię znacię. 


Jur, „mój. brat, a ta twoja bratowa, moja Ró- 
T fa żartował doktór.. RE pobladł, ach 
cit żonę za puls, 


‘Patrzył przez drgnienie sekundy w 
„swych. dusz. T 


sytuacja z floksami nad 


: wy! Ładna historja, jeszcze się 
l Jur, pomóż mi ja 


grożą przypomnień, nieujętem drżeniem usi 


łujących przeczuć nerwów. Na jakiś 
poczucie 


cielesnej. 


odła- 
istnienia 
ZAW irowałc 


,zTjej wyznanie zlekceważone = śmierć 
Ww wodz zie stawu. Ki ! 
Nie.. niemożliw e, śnij jakiś potworny 
sen-zjawę, ale dziwne — nie śni sam. 
"Qa. dworu dobiegło wołanie. ` Zadrżał. 
położył na 
kolanach Róży. Otworzyła oczy. Spojrzeli. 


głąb" 


— Jur i Róża! Cóż to za romantyczna 
stawem  samobój- 


„Ależ ona miała typowy. atak nerwo- 
rozchoruje” | 
-„ względnie. 


zaprowadzić, 
| (e. d. m) 


zanieść do domu.. 


Ruch komeni- 


Sa 


mcd ier w ARR 


 Smierê - 
Jak: donoszą. angiel skie > 
przed kilkoma dniaini. 
„słowo chorych w. Broad 


i żieńniki, 3 


zbrodni w historji świata. 


Z kóhcem u jesiego stulecia żyła w 


36-letnia - 


. panna, która utrzyzay wala sig ze WY, ladki i cukierków. Zbrodniarka sądziła, Że 


jeśli w mieście zajdzic. . 


miejscowości Bringto A 


| Anglji 


ręcznych haftów. Sar | 
„Christiana Edmund nie 


opanowała jej serce pierwsza wielka miłość. 


tem | groźniejsza, że zjawiła się zbyt późno. 


Gdy pewnego dnia zachorowała, zawe 
zwano z sąsiedztwa dr. Broar da, 
pierwszego- spotkania stał się przedmiotem 
spóźnionych. zapałów starej panny. 
mujące : obejście. zyskało mu zresztą 
tję całego miasta. 


<: Miłość Christiany Edmund : pożostałe R 
jednak beż wzajetnności. Dr. Broard był bar- || 
dzo szczęśliwy w pożyciu małżeńskiem ide o 
tego ignorowal zaloty Christiany. —Na jel | 
pisemne. wyznanie: miłosne lekarz odpówię- 


dział przyjaźnie, .. lecz. z wielką. 


„rezerwą. 


Tych kilka przyjaznych słów uznała. zasuszo - 
A 
małżonce lekarza widziała  potkony: swe- 


na dziewica. za wyznanie miłosne i tylko 


go Sszczęś cia. 


Wreszcie wpadła + na. „ajabelski słać = 
który później zastosował również kustrjacki 
| „małżonki 
dr. Broarda. przez otrucie. W tym celu ku- ` 
piła pudełko czekoladek, większą ich ilość - 
staran- 
nie zapa! kowala i zaniosła pani 'Broard wraz 


porucznik. Hifrichter, Uusumięcią, 


zanur zyła. w steychninie, następnie 


- kilka czekoladek, ale ponieważ - miały 


 strzeżenie, a. resztę po. -odejściu Edmundy 


-. wręczyła mężowi. Lekarz przeprowadził ana: 


lizę i stwierdził, że czekoladki. są. zatrute 


Stry bing, W obec AEO, zabronił: Chrystianie 


z fidmund,: ze 
zrmarła 
r zakładzie dla umy 
vore =-= uczyniła ak- 
tualną historję jednej ag  najstraszniejszych 


w Wykdzyw ała 
żadnyćh zbrodniczych skłonności, dopóki nie. 


który od ` 


Jego Uj- we 
sympa- o 


one 
dziwnie ostrawy posmak wypluła je niespo-- i 


, oryginał, Simas : 


` Chrystiana przysięgała w listach, 
jest. niewinna i- 


stu sklepach jak. największej ilości 


więcej 
śmięrci tego. rodzaju, jakiej uniknęła cudem 


żona. lekarza, "wówczas oczyści Się w jego O... 
pinji- Z miłości do Jednego mężczyzny 
wzięła pian morderczy. przeciwko 
„miastu. Niezwykle rafinowanie przeprowa- 
dziła też swoje projekty. W wielu sklepach. 
kupowała o ET które. Ww SO 


ROZWOJ" Sobota, 25-g0 maja. 1929 roku. dh | i a 


“tzala. wW strychinie. We 


wypadków 


po- 
całemu 


Mn 


truć chciała całe miasto 
-Bdziiad, RE w swoim domu, przytoczył 


À również powody tego. zakazu, jednak spra- 
-Wwy na drogę sądową nie skierował. 


| - innych . „Sklepach,: 
podczas gdy jej pakowano czekoladki, wsyp. 


de 1 wała. zatrute do. otwartych szufladek. 
że: . 

aby. "udowodnić, że czeko- 
ladki zostały przez kogoś innego zatzute po 
"wzięła. zbrodniczy plan „zatrucia w kilkuna- - | 


czeko- E drogerjach i ustaliła, że Christiana Edmund : 


"Wkrótce rozeszła się w: mieście wieść : 
Q wielu wypadkach śmierci - na | a : 0= 
trucia strychniną. | > AG 


Policja przeprowadziła dóchodzęjik: W 


zakupywała większe ilości: strychniny rzeke | 
mo dla wytrucia szczurów. ZBLOGRICZAĆ stara z 
pannę aresztowano na. ulicy. AEC 
"Wkrótce odbył się: sensacyjny: proces. 
W którym dr. Broard jako rzeczoznawca ura ` 
tował zbrodniarce życie przez to, | że uznal- 
ja za niepoczytalną. Zbrodniarkę . osadzona a 


W. domu warjatów, gdzie przed kilky dnia : 
Fone ducha. | 


W Dalekarji w parafji Ingmarssońs. 
opisanej w powieści „J eruzalem" przez Sel- 


mẹ Lagerlöf, zmarł niedawno stary wieśniak 
"Erik. Ersson, w samotnej, 
_walącej SIĘ. W gruzy „Shęcie; „wśród odwiecz- : 
8 nego gęstego lasu. O. 

-.„Ersson był najbogatszym iweke 
W. -par rati. majątek jego wart był setki i 
_„sięcy koron. Posiadał wielkie i cehne obsza- | > 
ry leśne, odziedziczone po przodkach i przy: 
- wiązany był do nich tak bardzo, że nie po- 
zwolil ściąć ani jedřego drzewa, celem pora- 


> towania. walących się zabudowań. Pare lat 
z. bukietem cudownych kwiatów. Na prośbe A 


- Christiany Edmund pani Broard skosztowałe a 


ity- 


temu pewien właściciel tar taku zgłosił się do 


staruszka i położył mu na stole sto. tysięcy 


koron gotów ką za pozi olenie wycięcia tylko 
części. Staruszeęk odmówił, gdyż nie -mógł - 


"sprzedać ani jednego ukochanego drzewa za 
pieniądze. Żył z żoną w kompletnej nędzy; | 
„żywili się „oboje. 
śledziami. Nie mieli żadnych, lepzyrh. aoe 


kartoflami i najtańszemi 


TKT" 


| UMIERAJĄCY z | NEDZY BÓGACZE. 


zimie dosłownie marzli. Gdy Ersson ` 


- hia, lecż przyjęła tę stratę z 


ubierali ` się w , achimany, w W 
umiak 
cała wieś odprowadziła go na miejsce wiecz- 
nego spoczynku - — staruszek ' był bardzo lu. 
biany - przez sąsiadów. Wdowa pozostała sa- 
ma w chacie. Nie okazała. wcale ` zmartwie-: 
z równym poka” 
jem, jak znosiła nędzę i w szelkie braki. 

- Ponieważ. samotni: aru ekowie nia 
mieli wcale rodziny, przeto rada gminna za- 
proponowała Erssenowej, aby zapisała swój. 
majątek. gminie. Gdy wdowa: odmówiła, zwró. 


tów W domu, 


cono jej uwagę, że w takim razie majatek s 


jej zabierze państwo. Wówczas. staruszka 
odpowiedziała: „Wiem 6' tem. Tak powinne 
być, bo jeżeli państwo zabierze mój mają- 
tek, wtedy każdy dostanie z niego ódrobinę* 
_Zawiedzeni członkowie rady gminnej opuś 
cili staruszkę, siedzącą samotnie w walącej 
się chacie, otoczonej przez wspaniałe bogact. 
wo ika. który para dziwaków - Race 


ry 


Cień szubieni Icy 


p Gdzie... 
> ca głosem, siadając i sciskajac 
ę rękoma. 
Nieznajomy wyjał z kieszeni 
- nalał złotawego płynu do. aluminjowego 
„ubka, który. przytknął do jej w järg: 
— Niech : pani. to „wypije! — rzekł. 


To tylko konie = niech się pani nie oba- 
wia. : | 


glo: 


Usiiowała.: odepobiać. kubek, ale a 
| _kolicy. Potem przeczuła prawdę. 


przemocą. wlat jej palący płyn między zęby. 


Przytomność powracała jej. powoli. Spojrza- . 
który. 


ła na drzwi, potem na nieznajomego, 
schował znowu butelkę do kieszeni, . | 
— Gdzie jest mr. Long? — zapytała. 


kolwiek z Deptford  - . 
BRDY, Ułan? Kto to o był Harry Ułan” 


gdzie. ja PA z zapyta 


{lasse l 


znajomy. — Jest pani o mile całe: oddalona | 
krzy- 
'częć, będzie to tylko marnotrawstwo o 


| 'Próbow ała sobie. przypomnieć. - Imię to wyda ` . 


ło się jej: znajome. | 
= = — Dlaczego tu jestem? — zapytała 
w reszcie. 5 | | 

A Bo panią przywiozłem, — "dbał nie 


od wszystkich. Jeśli się pani . zechce 


chu. 


Ś 


- Zdaleka doćhódzii:j jo: turkot aut. Yna 


don ala „się gdzieś niedaleko SZOSY, a jednak 
„wydało. się jej to niemożliwe, 
"przez okno nieskończoną, zieloną 


Mogła się znajdować. w jakiejś bezludnej 0- 


'—— To Great West. Road, — - rzekła, a. 


nieznaj omy zdumiał się. 


— Great West Road albo "Great East 
> Road, — rzekł z namysłem. — Niech mie. 

=J eżeli. ma szczęście, w pieklę, — odpo- 
wiedział. — Tak samo martwy jak Harry U- 
łan, najlepszy chłopak, jaki powrócił kiedy- 


pani spr óbuje zdradzić kiedykolwiek, 'a już 
ja się postaram, aby. pani tego poóżałowała. 


„Niech pani będzie cicho, a nikt nic pani złe 


so nie zrobi. W pr zeciwnym i paziej niech sie - 
"ni strzeże. 


gdy u jrzało 
równinę- 


- uczciwe jego 


: Nora nie odpowiedziała. Siedziała ziz 


- wiona i strwożona. Światło: „dzieńne ` -bledła 


na niebie, a noc ze wszelkiemi straszliwemi 
możliwościami przyoblekała: więzienie jei 
Dube w półmrok, potem. w, ciemności. 
Betchet Long wait. Się, że | potrafi A. 
„przezwyciężyć wszelkie uczucie i że zaintere 
-sowanie, jakie może. okazywać. kobiecie, "jest 
natury wyłącznie abstrakcyjnej i filozoficz- 
nej. Zaledwie opuścił N orę, szukał już w du 
chu pretekstu, aby się z nią "znowu zoba- 
czyć. Tłumaczył sobie samemu, żc jest to ży 
czenie o char akterze czysto “urzędowym, alo 
„ja“  zadawało kłam nia wy” 
kr szętowi: T 
-Musiał załatwić swoją pracę - w Scot- 
land Yardzie, gdyż biuro jego stało się teraa 
centralą służby wywiadowczej, gdzie lu 
dzie jego co pół godziny zdawali ' raport 
Krótko po ósmej detektyw, który ohserwó. 


‘wal Colville Gar dens, „zameldował, że: "da do p: 


„mu wszedł nicznajomy mażczvzna O. pół 
„da dzięwiatei <tóngaih;: Łe ga nie skacza +» 


Wesołe wspomn ienia rosyjskiego jeńca 


Chociaż już sporo lat upłynęło od za- 
* kończenia światowej wojny, jednakże jesze 
cze od czasu do czasu pojawiają się w pis- 
mach mniej lub więcej groza przejmujące 
opisy i wspomnienia. Dla odmiany podamy 
. szczegóły weselsze, wybr ane ze wspomnień 
oficera austrjackiego, zamieszczonych w je- 
dnem z pism wiedeńskich. 
= Oto ów oficer ranny w końcu sierpnia 
1914 r: pod Zamościem, podczas odwrotu 
dostał się wraz z innymi rannymi w ręce 
kozaków. 

Opisując ich wygląd Z pewną? prze- 
sadą, wędług schematycznej opinji, jaką so 
bie w armji niemiecko-austrjackiej o tym 
hapoły azjatyckim szezepie wyrobiono. Jak 


wiadomo, na początku wojny- samo słowo - 
| strachu. 
walecznym rycerzom i urzędnikom . krainy 
zarnego orła, dopóki nie przekonali się o. 


„kozak“. mnapędzało panicznego 


korupcji panującej w łonie dowódziwa 
orąż ò dezorganizacji armji rosyjskiej. 
„Kozacy owładnawszy taborem ran- 
nych, nie mogli sobie odmówić przyjetńao: 
"ści nastraszenia ich. Upędzając na swoich 
małych zwinnych konikach, grozili jeńcom 
pikami, żadnego z nich nie tykając jednax 
i geelowali do. nich ze strzelb, ale nie strze- 
iali. W końcu zrewidowali ich tornistry, szu 
kając, coby miało dla nich jakąś wartość. 
U kapiiana strzelców znalazł kozak pastył 
ki tamaryndowe, każda z nich zawinięta by- 
ła pięknie w papier staniolowy. Ucieszył się 
sądząc, że to cukierki. Pośpiesznie 
= odwijał i całą. garść wpakował do ust uś- 
 miechając się z lubością. 
Smacznego!“ — mruknął z ironią 
poszkodowany. Pomimo niezbyt wesołej. 
sytuacji, długo jeszcze w szeregach jeńców 
hrzmiał przytłumiony śmiech. 

- Po zmienieniu koszar na polowy szpital 
umieszczono w nim jeńców. C 
rano pod dozorem żołnierzy wędrowali po 
trzech naraz do umywalni robić AA e. 
Pruski kapitan z obrony krajowej, starsz 
już: człowiek, wyjął sztuczną szczękę, A 
starannię oczyścił 
włożył ponownie do ust. Jak zahypnotyzoe 
wany wpatrywał się w niego żołnierz ro- 
syjski. Tego nigdy w życiu nie widywał. 
Jak wszystkie pierwotne narody, cieszy się 
i lud rosyjski wspaniałemi zębami. Jakież 


paia sód E, DOSC) Serda 


publika! Wściekły wstrząs 


je Po”. 


Oficerowie co- 


szezoteczka ra 


„KOŻW Gu” „obata, 25-g0 maja 1920 | dake e 


ta, kiedy drugi jeniec, oficer węgierski 


honwedów poszedł za przykładem niemiec- 


kiego towarzysza. Chwilę trwał żóinierz 
bez POW a potem wyjąkał ze.  zdumie- 
niem: | 
„C zy wszyscy Niemcy mają drugą 

parę zębów? a 
Nastąpił 4- letni - 

sku. Miesiac za miesiacem uplywał j je eń- 

"om w szarej monotonji. Na wwsnę r. 1314 
kolos rosyjski załamał się. Rewolucja! . Re- 
poruszył całą 
RRC — o 


pobyt w 


Rosja. Zebrania, narady, 
pracy ani mowy! 


Komendant straży obozu jeńców, sta- 


ry żołnierz pospolitego ruszenia, o pomar: 
szczonej, szczerniałej od wiatrów twarzy, 


sam jeden tylko nie cieszył się z nowego 
porządkn rzeczy. 

„Co mówicie na to, że nastała 
ność? Iwanie Michajłowiezu, jak wam się 
podoba panow anie ludu, republika?" — py- 
tali go jeńcy. 

Starzec spoglądał. po i SR w dal. 
Skinął wreszcie głową: 

„Jedna tłusta świnia źre mniej, 


chajłowicz. 
Jaki 
słowa! 
A oto jeszcz jeden obrazek. 
Jesienią r. 1918 przeprowadzono znów 
jeńców do Petropawłowska a w sierpniu r. 
1919 powieziono ich na. Daleki Wschód. NA 


prawdziwemi porezal się te 


| niż sto ch 


Akmoliń= : 


wòl- : 


jak 
sto chudyėċt“, zauważył w końcu Iwan Mi- 


Asa NB 141 


— m TF 


lycł 


ogromnym, jak wszyskie w wielkich mia- 


„stach rosyjskich, dworcu kolejowym w Om- 


sku, słychać straszne, przeraźliwe krzyki, 


| hałasy i płacze. Wysokie, przenikliwe głos 


sy kobiece dominują. Legjoniści czescy i żoł- 
nierze rosyjscy odpychają kolbami płaczące 
kobiety i obrzucają je wyzwiskami. Co się 
stało ? | 

Oto etapami POW racaja do kraju cze- 
scy legjoniści. Krótko przedtem odszedł ta- 
ki transport do Władywostoku. Wielu żot- 
nierzy czeskich © nawiązało stosunki z 
Rosjankami, niektórzy pożenili się z niemi. 
Aie ojczyzna ciągnęła ich do siebie, kobie- 
ce więzy ciażyły. Próbowali pozbyć się toe 
warzyszek mile przeżytych chwil, ale one 


"oŚwiadczyły stanowczo, że pojadą z nimi. 


Ostatecznie Czesi pozornie się zgodzili. 
Oświadczyli jednak, że komendant nie poz- 
wala kobietom jechać w jednym wagonach 
z mężczyznami i rozkazał, aby wsiadłszy do 
osobnego wagonu, przeznaczonego dla nie- 


-wiast. 


| Rosjanki zadowolone, że przepro- 
wadziły swoje, usadowiły się w ostatnim wa 
gonie, który im wskazano na końcu po- 
ciągu i urządziły się jak mogły najwygod- 


„niej na wielotygodniową podróż. 


| Nadeszła naresżcie oczekiwana chwila 
odjazdu. Rozległy się sygnały, zgrzyt kół 
puszczonych w ruch. Majestatycznie rusżył 
pociąg. Tylko ostatni wagon ani drgnął. Po. 


prostu odczepiono go. Stąd cała awantura i 
rozpacz oszukanych niewiast. 


TERR z MOSTU NAD ion ta 
| _ Wiedeńczycy słynęli i słyną z łatwo 


ści wysłowienia się, z. płynnej i miłej wy- 
mowy, której chętnie używają i naduży- 
wają. | l 


tliwosci był wypadek, jaki się zdarzył się 
a8 moście nad Dunajem. Mianowicie w øv- 
czach tłumu wskoczyła do rzeki i utopiła 
się nieznana jakaś samobójczyni. 

Było. to w biały dzień, przed poład- 


niem. Łiczni w tej porze przechodnie ujrze- 
li nagle jakaś kobietę w wieku lat 20, któ: 
ra zaczęła przełazić przez. barjerę mostowa 
w widocznym zamiarze samobójczym. 
Ściągnięto ją na powrót na most i za- 
masi OPORY ja wozka anor 


Tragiczną zaś ilustracją tej ich gada- 


zaczęto hałaśliwie przekonywać, że nie ma 
prawa i nie powinna sobie życia odbierać. 
Samobójczyni odpowiedziała swoim 
zbawcom z energja, że to oni nie są wW pra-. 
wie i że jeżeli chce się pozbawić życia, to 
nikomu nic do tego. 
Głośna wymiana zdań i argumentów 
zwabiła ciekawych į dokoła pierwotnej grup 


"ki zebrał się tłum ogromny. 


W obliczu tego to tłumu zniecierpli- 
wiona samobójczyni wyrwała się wreszcie z 
rąk przytrzymującemu ją, a zacietrzewione- 
mu w gadaniu otoczeniu, jgdnym  susem 
przesadziła poręcz mostu, rżuciła się w d3ł 
i poszła pod wodę, w której, zawezwane po 
gotowie wodne, nawet jej zwłok znaleźć nie 


zdołało. R 


SZCZE dofnu. Maidunel- ten powtówżył się o 
dziewiątej i pół do dziesiątej. 

. .. «Betcher Long wiedział, że miss Revęl 
stoke była na obiedzie z Henry'm. Mógłby 


się z łatwością dowiedzieć, jak daleko posu . 


ngl się już obiad, gdyż i z tej strony mel- 
'dunki były dokładne. Odłożył awig j 
posiał po sierżanta Roucha. 


Goście wieczorni w domu miss Revel- 


iake nie należeli do rzadkości. Nora San- 
ders miała zapewne szereg przyjaciół, o któ- 


„rych on nie wiedział. Przypomniał sobie, iż 


opowiadała mu, że pobiera lekcje hiszpań- 
skiego i zjawienie się człowieka, opisanego 
i przez obserwatora, nie było BIEDENOLECE: A 
Jednak., 
À - Sierżant- dolóktyw Rouch wszedi do 
ATA 

2 — Przejedziemy się da Colville 
dens, Rauch, — rzekł AE ł 
mu © gościu. SE 

| = Może jej adorator, — si Rouch. 

g — To czkowiek w Średnim wieku, pje- 
szczególnie pociągającej powierzchowności- 
~ po mo. „ <błodno . — Tak aamóo 


i się ku Whitehall. Mrok 


Ger: 
a i 


naście yardów od nich, 


jest jej adoratorem, jak pan. 

— Lub pan, inspektorze, 
Rouch. — To bardzo ładna panienka. Z tylo 
ma pieniędzmi, może dobrze wyiść zamąż. 
Może dostać nawet księcia lub coś podobne- 


„go. Czas już wogóle, aby książęta poczęli sie 
żenić .z 


 angielskiemi dziewczętami, zwłasz- 
cza wobec SRR: miljonerek TEAN 
skich. 


— Zdaje” się, že czytał pan a "dodatek 


| niedzielny, — rzekł. Betcher poważnie. 


_Zeszłi razem pa szerokich schodach 
na dziedziniec gmachu policyjnego i zwróci 
już 
gdy stanęli na brzegu jezdni, 


ujrzeli auto- 


nadjeżdżające pełną szybkością z zapalone- 
mi latarniami z Whitehall EA koło cho 


dnika. 
— Ten ARN jedzie Za a szybko, - — wekl 
Rouch. — A do tego jeszcze po wewnętrznej 


stronie. 


Samochód żóajdowet się o jakieś dwa 
gdy  Betcher Lone 
szarpnął nagle sweg o podw ładnego wtył. Był 


NZ PAW czas, gdyż auto, żostało nag» 


pe odparł 


zapadał, 2 


mes Embankment. Rouch 


le rzucone w lewo, wjechało na trotuar i o 


włos chybiło detektywów. Błyszczący motor 
najechał na żelazną poręcz za nimi. Była to 
chwila bardzo niebezpieczna, gdyż ostry 
brzeg blachy ochroninej podari Longowi. TB: A 


kaw. 


_ Przez ulicę nadbiegł. policjant, do któ- 


rego zwrócił się Betcher Long. 


— Proszę przytrzymać tego człowieka. 
— rzekł, wskazując na kierowcę samochodu- 
— i zamknąć go, aż dam daisze dyspozycje! 

< Potem chwycił zdumionego Roucha za 
ramię i szybko powrócił do Scotland Yardu. 

-© -= Ponury budynek policyjny ma dws 
w yjścia, jedno na Whitehall, drugie na The 
był zdumiony. 
gdy weszli przez jedną bramę i AWA 
się ku drugiej. 

— Niech pan idzie naprzód! —— Bah | 
Betcher przez zęby. — Niech pan idzie spo- 
kojnie dalej! 

— Ale COn 

— Niech pan nic ovia 
wię i niech pan będzie 


rez robi, co mó 
watse ja skokul 
=. (d. c. n) 


KALEND. TRZYK. 
Sobota 25 maja 1929 - — - Grzegorza. 
e o TEATRY. 
Teatr Miejski: — - oBidkemiaji". a 
Teatr Kameralny: — „Poławiacz cieni”, 
Teatr Letni: — „Kwad Ura kola sa 
Teatr Popularny: „Ks ężniczka Czardasza“ 
i Gangi.: — „Szlarlatna, róże" '— rewja. 


* WIDOWISKA. 


Casino: — i Kayla. Gwardji. Królew skiej" — 


Splendid: — „Tancerz z dancingv' 
Luna: mać. „Płomień miłości” > 


-Grand kino: „dego. skótelencje posłaniec” 
Capitol: — „Bestja morska“. | 
Apollo: aż „Miasto cudów“ e 

Palace: — „Zmartwychwstanie. 
Czary: — „Czarne sylwetki" 
Corso: — „Zdradziecka kula“ 


| Mimoza: „Co kocha kobietka“, 

Odeon: — „Z pamiętnika. kawa! jera“. 
Resursa: — „Karnawał wenecki”. R $ 
Spółdzielnia: „Całuje Twoją dłoń Madame” 


M. Kin. Ośw.: = „Pokusa życia”. uu - 


Wodewil: — „Człowiek bez sumienia”, 
wiadomości. „bieżące 


ZMIANY w SADOWNICTWIE. 
Ostatni numer 


o zmianach ` służbowych w 
Między: innemi. sędzią. Seyda 'Eugenjusz prze 
niesiony został. z sądu. grodzkiego. w. 
rzu do sądu: grodzkiego w Łodzi. 
grodzkim w Zgierzu. mianowany został 
dzia assesor sądowy: P sKozłowaki.. 
| mierz. D: i 


DALSZY ROZROST NOWOTWORÓW 
BIUROKRATYCZNYCH. 


"Jak się dowiadnj 


rzenia nowego starostwa - w. Tomaszowie 


Maz. jest . obecnie przedmiotem rozważań i żę 
gruntownych studjów u czynników. miaro- 


dajnych. Ostatecznie projekt. obszaru 5ta- 


rostwa nie został. jeszcze "uzgodniony, - 


waniem obecnego powiatu brzezińskiego 4 


go, . rawskiego, opoczyńskiego, 1 Piotrkow” 
: 4 
dopodobniej przyłączone Zona i do Toma- 
szcewa większe painy. t i: Bo -wieze 1 
Gaieszę. Wig 


| RADUSNA TWóRCzość w pozu 


= 'Praw dopodobnie. już w lipcu r.b. roze 
pocznie- się budowa nowego. wielkiego wię- 3 
zienia w Łodzi, obliczonego na 2.500 więź- 


niów. Budżet. tegoroczny. min. _sprawiedli- E 
wości przeznacza na ten cel 1.500.000 zł. 
Zatı -o znata przeszło oga oé 


DYŻURY APTEK. 
iyziś  dyżlimiiją, apteki: | 


- M. Epsteina (Piotrkowska. 225), M. Bar 
| toszewskiego (Piotrkowska. 95), M. 'Rosenblu: 
ma (Cegielniana 12), Sukt: Gorfeina (Wscho 
- (Nowomiejska | 


dnia Kaa Ja KPPCOWNASO 
15), (E) 


ROZWOJ Sobota, 25-g0 maja 1929 roku. a AI: 


i iatów. bawełnianych. W detalu, 


-* We wszystkich sklepach 
* zwłaszcza. W. Łodzi, „panow ało. Wi 
dniach duże ożywienie. Klijenteta 
-ta w pierws szym rzędzie zefiry, 
> mater jały na płaszcze damskie, oraz w. dzia 
o de konfekcji płaszcze, ubrania etc... Wskutek | 
j | tego, że. odbiorcy: płacili przeważnie. gotów- 
hurtownikom | 
T część należności; której w inny ch w arunkach 
" nie. uiściliby. W związku z ożywieniem 
z “ruchu w detalu, odczuli również” hurtowni- 


sm kudniowych chłodach nastąpi l 
8 PE. wypszędają: sklepy, dużą „PheŚĆ zapa 


„Monitora Polskiego" | 
Tamiz dekret Ministra Sprawiedliwości 5 
sądownictwie. . 


: następuj aco: 


'Zgie- ; 582.492, Rumunja 814.802, . Turcja, 


W m" < styna i Persja razem 


> lenia | tazam 909.942 Anelia R23. 407.1 Niem 
Kazi > 


emy sprawa. iwa 
- lotniczego, prowadzony 


sprawnie. Pilot nie widział żadnych 
k fektów. 
„ usłyszał. pewne niewłaściwe szmery w mo 


- torze. Przeczuwając defeki usiłował 
tem, że starostwo tomaszowskie, UtWorZzo- 


ne zostanie z Części powiatu brzeziiiskie. 


każdym razie liczyć się. trzeba z rozpalcelo 


a AdECYGOWAŁ SIĘ. lądować ostrożnie 


| „do drzwi mieszkania Frajlicha, 
W ychodzącego stamtąd nieznanego inu osob e 
„. nika. Osobnik: ÓW na widok Ț 


sehida na I krajowy ch rynkach 


ocieplenia. się, - osiągnęła : znaczna poprawę. 
, detalicznych, -B 


popeliny F 
ką, mogli „kupcy uregulować 


sie 


cy pewną poprawę, ponieważ . niektóre ga- 


| tunki towarów wyczerpały się i detaliści tai 
- “gieli. poczynić zakupy. | 


Przypuszezać należy, że o ne po kil 
znowu ocie- 


EKSPORT MATERJALÓW WŁÓ 


a 2 Wiążek ‘eksportowy przemysłu włó- s 
ay kienniezego w Łodzi donosi, 
| €u kwietniu. 

© 623. 168. kilogramów towarów. ; 
czych na sumę 4.201.067 zł. wobec 376.212 
A sig. wartości 
320.744 kig. wartości z.650.490 zł. w kwiet- 
niu ub. r. Eksport do poszczególnych kra- 


że w miesią: 
_r.b. „ wywieziono . 


włókieńni 
3.895.055 zł. w marcu r.b. a 
jów: przedstawiał. się w kwietniu r.b. w Zł. 


Chiny i  Japonja 
Pale- 


ni e w h 


ma- i 
l wsku tek- 


ostatnich | 
nabyv wa- 


'śsą te same, co w "kwietniu. 
OW: ubiegłym. tygodniu, dzięki 
„gotówki, w obrocie detalicznym, dość. 


- niespodziańkami stosują nadal - bar dzo ` 
„Btr ożną. politykę przy zawieraniu 
- eyj, wskutek czego. obroty, 


sowieckiej 


_KIENNICZYCH w ŁODZI. 


Aikeryka: 149.891, Austrja, . 
ogółem 


"razem 


325.869, Łotwa i Fin= 


sów, a wtenczas PCK, w dei i może ne - 
wet w przemyśle dozna większeg 0  ożywiee 
nia. Ceny materjałów bawełnianych zmia: . 
nie nie uległy. Również warunki pokrycia 
Wypłacalność 
przypły wowł 
ZNA* 
cznie się poprawiła. Objaw ten. jest bardzo 


pocieszający po dużej ilości protestów w po < 


przednich miesiącach. Mimo teji poprawy. 
przemysłowcy i hurtownicy w. obawie przeć 


tranzak* 
„nawet przy 
wzmożonem zapotrzebowaniu, nie będa mo- 


gly osiągnąć w najbliższym czasie pożąda 
~ nej wysokości, Fabrykanci bowiem. sprzede 
-ją teraz na weksle prawie wyłącznie | 


tym 


tylko kupcom, którzy uregulowali dotycih 


i cran wszystkie swe TER skok 


„pei: 


E r rE TUM 


y 221.000, Afryka 208.529, Rosja 185.389 


sławja razem. 148. 150, Szwecja, Norwegja í 

i Dania razem 32.950, inne kraje 9.146 zł. 

> z powyższego jasno widać iż okrżys 
eczane tak przez prasę brukową  ząakitpy, 
sowieckie w. Łodzi nie przenoszą -186 . „ty | 


_„sięcy złotych, czyli. tyle, wiele kupuje mie: 


sięcznie większy magazyn 
"miasteczku... Turcja, Persja 


W mniejsze 
b. Palestyna 


SAMOLOT USZKODZONY, PILOT LEKKO RANNY. 


W: OE wezorajszym. wyruszył z- Kra 


kowa do Łodzi samolot wojskowy 2 pulku 
przez pilota 
fucznika Filipa Jannszewskiego. Przez 
«cały czas - drogi motor samolotu działał 
<de- 


Zbliżywszy się do Łodzi lotnik 


"zatrzymania motoru i. 


_ Folesiu Konstantynowskiem. Defekt W Mos 


torze był poważny, wyczuwając to iotnii 


ge OP 


ów dniu 17 maja r. b. niejaki 
aoak upatrzywszy nieohecność w 
"niu. kupca Frajlicha, AL. Kościuszki 26 zapu- 


kał, a „gdy otwor zyła mu drzwi. 
'Walkiewiczówna, oświadczył jej, że 
„chodzi od pana Frajlicha, | < który. 


złego udała 
się do zakładu, lecz Frajlich oświadczył jej- 
że wcale jei nie wzywał. Przecziwając jed- 


nak w tem jakiś podstęp, wysłał swego pra- 
| doc bodząc 5 


sownika. M. W ojciekiego, Ktory, 
| zauw ażył 


Woj cickiego 


A DOs : ; 


- został poważnie uszkodzony, . 
"odniósł ciężkie obrażenie . 


lado- ed 
wać. Niezwłocznie też przygotował się do. 
opuszczenia się na 


> ziemię. Działo się to o godz. 8-ej rano na 
skiego. i Le 
Z: powiatu. piotrkowskiego najpraw- - 


Re A 3 
mieszka- 


- służąca. 
przy- ` 
i żąda, By 
© ona. udała: się naty chmiast do zakładu. tegoż 
: | gdyż. p. Frajlich ma. dla niej pilne: zlecenie 
- Służąca, mie podejrzewając nic -nia, w Toruniu na 5 


| przez policje za. Szereg przestępstw, 


poważniejszym odbiorcą Łodzi, niż. cala f 
em R Sowiecka; | 
-ezając się na okoliczne pola. na: dach 


przyszłego toru. wyścigowego samolot, dx 
tykający już kołami ziemi uderzył siiņie 
-w stos kamieni, wywracająe się do góry pod 
'woziem. Na. skutek katastrofy 
| lotnik 
cielesne. 
padku niezwłocznie powiadomiono: kome: 
danta lotniska w Lublinku p. Tadeusz 
| Woźnickiego, który przybył na miejsce w 
towarzystwie dowódcy O.K, gen. Małacaow 
= skiego, oraz przedstawicieli policji. Samo- 
los zabezpieczono na miejscu, a lotnik 


"ZAŚ 


{ przybył do miasta samochodem. (p). . 
Opusz- > 


"Z a sicie. 


wybiegł na uce i R dac. 

"kajacym puścił się w pogoń Wojcieki i i przy 
pomocy przechodzące go w tym, CZASIE Ę polis 
b Sjanta, schwytał go.. AE 
Re Krzyściak jest zawódowym przestępch R 
"kryminalnym i był już kitkakrotnie: karany 
za kradzieże i morderstwa, a- 
w Grudziądzu był skazany na 6 lat 
lat więzienia 
"Poszukiwany był 


„więzie- 
„za mór= 
derstwo i t. p- 
popele 
nionych w Lodzi; Bydgoszczy, Toruniu i lnóe 
wrocławiu. Krzyściaka po przeprowa: Iz 


"nem dochodzeniu osadzono > w areszcie do ag 5 


pozycji. władz o „e. 


ład 


Węgry i Jugò 


"samolot ię 


Owy 


mianowicie: 


również A 


— 


WSPOMNIENIE POŚMIERTNE. 


Dnia 25 maja r.b. zmarł ś.p. Wiucen 


ty Gorzciniaski, — niepospoliia jednostka 


wśród pedagogów łódzkich . 


Urodzony w Kos trzynie Wielkopoł: - BRE 


skim 22 stycznia 1872 roku, — po ukon 


czeniu gimnazjum klasycznego oddaje się. 


studjom muzycznym w Berlinie cd r. 1890 do 
1694. Ale jego aspiracje ariystyczne sięgają 
wyżej: udaje się na trzyletnie studja do 
Akademji muzycznej w Regensburgu, wresz 


«ie specjalizując się, kończy chlubnie dwu- gp 


letni kurs organowy Vidoi w Paryżu. 
.Gruntowne jego i pełne artystycznej 
suhtelności wykształcenie muzyczne gwra- 
ca na niego uwagę: Akademja Duchowna 
"av Petersburgu pozyskuje młodego. muzyka 
iako -profesora śpiewu. Odtad ś. p. Prof. Go 
rzelniaski staje się duszą życia artystyczne 
go polskiej kolonji petersburskiej. W ciągu 
zu-leiniego swego pobytu w 
_ prowadzi on chóry katedralne i chóry gii 
nazjum polskiego Św. Katarzyny.; jako Mu- 
zyk bierzę czynny i żywy udział w każdej 
imprezie artystycznej kolonji polskiej i nie 
jedną instytucja polska na dalekiej północy 
zawdzięcza mu ugruntowanie Sae egzy- 
stiencji. — 
Po powrocie do kraju Ś. s. Prof. Go- 
tzelniaski, wyróżniany przez J.E.Ks. Dr. 
Eiskupa "Tymienieckiego, obejmuje dyrek- 
"cję chórów katedralnych, profesurę śpiewu 
w Seminarjum Duchownem, oraz miejsco: 
wych szkołach średnich. 


Wysoka kultura artystyczna oa 
vrawdziwy talent pozwoliły Ś. p. Prof. Go 


rzelniaskiemu zaznaczyć się na polu twór- 
czości muzycznej. Po za licznemi pieśniami 
komponowanmi w różnych latach, i wielu 
'komponowanemi w różnych latach, i wielu 
jącej wartości, skomponował on na zalece- 
mie Ministerstwa Wyznań Religijnych i 0: 
| świecenia Publicznego muzykę do dramatu 
"Eurypidesa: „Ifigenja w Aulicdzie', pozo- 
stawił również wiele podniosłych kantat z 
'wkazji różnych uroczystości PoE? i 
świeckich. 

| Jako pedagog — przy niezwykłej do- 
broci i łagodności umiał zyskać wysoki atiz 
terytet wśród młodzieży wywierał głęboki 
wpływ w kierunku rozbudzenia i utrivale- 
aia upodobań artystycznych, a niezmordo- 
waną swą pracą podniósł na bardzo wyso- 
ki poziom nauczanie śpiewu w kilku szko- 
łach łódzkich. Josie, 
W życiu koleżeńskiem podbił serca 
_. wszystkich niezmierną słodyczą charakte- 
ru i gołębią prostotą oraz prawością. 


Kronika policyjna 
ar 


SKUTKI ZNAJOMOŚCI Z STEINAMI. 
BLAMIMI, MANAMI. 


Jak się dowiadujemy, w dniu 19 b 


«0. © godzinie 19—ej wyszła z domu niejaka 
Pow | 


Stefania Konecka, 
Piotrkowskiego. 
| Konecka oświadczyła przed wyjściero 
swym chlebodawcom, że ma się 


służąca. 


do Acme. 


ezyna nie powróciła ani na noc, ani rano 
iio domu. Ci zaczęli jej poszukiwać w ca- 
tem mieście, zaszli nawet do matki wspo- 
banianego wyżej Finkelszteins, 
oświadczyła, że syn jei również od owego 
wieczoru nie wrócił do demu. 


O powyższe wypadku zosiały powia- 


diomione miejscowe władze policyjne, które 
wszczęły energiczne poszukiwsuja za zagi- 
nionemi. R, 


Petersburgu 


_ spotkać z. 
„niejakim adudoi z którym pójdzie 


Ku zdumieniu swych nabala dziew- 


lecz ta im. 


pamięć po sobie zostawił! Pokój 


CE ż A 
i S R ER 


Dziś winni się stawić przez koala 


poborową Nr. 1 (Pomorska 18) mężczyźni 


rocznika 1908, zamieszkali na terenie 3=go || 


Komistrjatu Policji o nazwiskach na litery: 
U. W. 


dowa 34) mężczyźni rocznika 1908, zamiesz 
kali na terenie 7-go Komisarjatu Polieji, 
o nazwiskach na litery: F. G. 


Przed komisją poborową Nr. 3 (Zer 


katna 82) mężczyźni rocznika 1907 (Kat 
B), zamiesżkali na terenie iż-go Komi- 
'sarjatu Policji o nazwiskach na litery: 


od A do Z. (p) 


Teatr i i sztuka 


TEATR MIEJSKI. 
- Ostatnie przedstawienie „Hinkemana* 


po cenach najniższych. 


„Poławiacz cieni“ z AL Węgierka. 


Jutro o godz. 4 popołudniu jedyny wy. 
Miejskim Wo 


stęp Al. Węgierki w Teatrze 
sztuce J. Sarment'a „Poławiacz cieni“. 
„Ceny zniżone. 


W niedzielę wieczorem wesoła kome: 
dja amerykańska ez? RUE Z Micha A 


łem Zniczem. 


TEATR KAMERALNY. 

Dwa występy Al. Węgierki. ! 

Rekordowy „Połąwiacz cieni“ w Świet 

nej reżyserji Al. Węgierki i z jego udzia- 

łem dany będzie jeszcze dwukrotnie: dziś j 
w poniedziałek o godz. 9 wieczorem. 

| „Adwokat i róże“ dany będzie jutro 
wieczor em. | 


TEATR POPULARNY. 
Dziś ujrzy światło kinkietów 
trze Popularnym ciesząca ‘się 


| sławą i powodzeniem na wszystkich sce- 
nach europejskich operetka E. Kalmana 
„Księżniczka Czardasza“ w której partje 


. głośną Śpiewać będzie E. Bradtówna. Reży- 
oser A. Miller dołożył wszelkich starań aby - 

operetka tak pod wzgiędem wokalnym jak 
4 bal towym wypadła imponująco. Operet- 


ka. atLrzymała zupełnie ` nową i efektowna 


wystawę dekoracyjną. 


«Ceny od 3 zł do 50 gr. Bilety « szereg 


"Profesor gimnaz um Z. Pętkowskiej i w. W acińskiej. Dyrektor. Chóru 
Katedralnego, b. Profesor Seminarjum Duchownego i Szkół Średnich 
w Łodzi, b. Profesor śpiewu Akademji Duchownej w Petersburgu, 


oddał świetlaną duszę Bogu dnia 23 maja 1929 roku. 


Pelnego trudów życia godnie dokonał; całem życiem dał wzór zacności, piękną 
Jego duszy! 


DYREKCJA, RADA PEDAGOGICZNA ; UCZENI CE 
_ GIMNAZJUM Z, PĘTKOWSKIEJ i W. MACIŃSKIEJ. 


Przed komisją poborową Nr. 2 (Ogro 


- ROSYJSKI TEATR 


V Tea- 
największą. 


USTAWA wos: OWA 


4 zawiera przepisy dla "poborowych i re- || 
R zerwistów wraz z podaniami, o. zmianę > 
"R orzeczenia, jedynego 


Ę żywiciela rodziny, | 
e ucznia szkolnego it. d. i 
Cena zł, 1 gr. 20 

Wydawnice! bwe Księge ryż „Czytaj 
touz, Narutowicza 2 (Dzielna) 


Do nabycia w księgarniach 


= dni naprzód Sprzedóją obie PA teatru od 
10 rano do 9 wieczorem. 


| TEATR w SALI GEYERA. 
Dziś i jutro ciekawa. sztuka w 4—cb 


aktach L. „Andrejewa „Dni naszego życia” 


w. premjerowej obsadzie; ról. 


TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
-Dzis 1 dnie następne bez względu na 


-pogodę grana będzie wyborna, wesoła, urQz- 


maicona śpiewami i tańcami farsa rosyjska 
W. Katajewa „Kwadratura koła“. 
Początek o godz. 9 wieczorem. 
Powrót tramwajami zapewniony. 


STANISŁAWSKIEGO 
Ww ŁODZI. 

Począwszy od poniedziałku dn. 97 Bu 

da w Teatrze Miejskim pięć przedstawień t. 

ZW. praska grupa ‘słynnego moskiewskiego 

teatru Stanisławskiego (Teatr Artystyczny). 

występująca obecnie z 


Śniowy sad* Czechowa, czwartek „Wieś 
Stiepańczykowo A. Dostojewskiego (w in- 
scenizącji Niemir owicza—Danczenki) oraz w 
piątek 31—go maja „Ożenek“ Gogola. 


mm ny mean 


KRADZIEŻ w PLEBANJI. 

W dniu 23 maja r.b.o godz. 15 w 
Tomaron Maz. do plebanji tamtejszej za- 
kradli się riodzieje, którzy skradii ks. Szy- 
, mańskiemu różne rzeczy, wartości 1,230 zł. 


wielkim powodzę-- 
"niem wy stolicy, Repertuar zapowiada: w po 
niedziałek 27 „Bieda nie hańbi* Osirowskie- 
80, wtorek „Na dnie“ Gorkiego, środa „„Wi- 


Só 


„nasi 


I Fow ę 


przeszedł pod znakiem - 
szżedniej pracy. Ożywienie żaznaczyło 
5 dźiło Wystawę około 25 tysięcy osób. 


Rzeczypospolitej około południa. zwiedził 


w charakterze prywatnym. pawilon Rzemio. 
sla na P.W.K. Pan Prezydent oprowadzony 
pó pawilonie. przez dyr. dla. spraw. pizemy 


słu dr. Piechockiego, posła inż. 
skiego, zasłużonego Organizatorą rzemiosta 


polskiego i. syndyka izby: rzemieślniczej. W 
- Poznaniu p. Juszczaka, wyraził- się z naj. ER | 
- wyżsżem uznaniem o- wystawowych EKSPBÓ: 


-natach rzemieślniczych. « Prócz. pawilonu 
uzdrowisk polskich. „Po pawilohie . 
"oprowadzał Dostojnego Gościa red. Szczer- 
-biński, dyrektor, z Związku: i 

„Polskich. Re 1 

W tychże. godzinach paładniowych: Ww 
i rałóśzu E „Poznania, w gabinecie. preżydenń= 
ta Ratajskiego zgromadziło. się liczne grono 


przedstawicieli wszystkich narodowości, 
biorących udział ŚW. Wszechsłowiańskim. 
„Zjeździe Śpiew aczym, -aby > uczestniczyć 


BR PRE 


Jami. obi republik oraz „miasta Pragi i 
| Poznania. 8 


Prezydent Ratajski podejmował miłych | 
-ratuszówej, > 
-w trakcie którego wygłoszona szereg przes. 
"braterstwa. i. 


ot. śniadaniem w Złotej sali 


mówień i toastów na cześć. 
przyjaźni wszystkich narodów . słowiańskich 


Na _ zakończenie wśród . entuzjastycznych 22 
oklasków uchwalono wysłanie depesz do 
prezydenta: Republiki |  Czeskosłowackiej, 


"króla Jugosłowiańskiego, króła bułgarskie- 
g0, Ignacego Paderewskiego, i ayr: fundu- 


zgłoszono stokilkadziesiąt koni, 


prócz ekip 
amerykańskiej, . węgierskiej, 


- säżona W materjał koński > 


AUSTRIA D DLA ZWIEDZAJĄCYCH 
GS EWE 
"Każdy - dny wadi, 


r Austrii względnie udający się przez. Au- 
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